
Jak ukra iń ską in te li gen cję „po wa lo no na ko la na”.

O dwóch wy daw nic twach źró dło wych 

z ar chi wów służb spe cjal nych: Ukra jinś ka 

in te li hen ci ja i wła da. Zwe den n ja se kret no ho 

wid di łu DPU USRR 1927–1929 rr., red. W.M. Da ny łen ko,

Kijów 2012, ss. 756 oraz Wy rok Ukra jinś kij 

re wo lu ci ji: „Spra wa CK UPSR”. 

Na uko wo -do ku men tal ne wy dan n ja, 

red. T. Ostasz ko i S. Ko ki n, Ki jów 2013, ss. 688*

W1929 r. śled czy So ło mon Bruk, jed na z osób od po -
wie dzial nych za fa bry ko wa nie spra wy Związ ku
Wy zwo le nia Ukra iny, po wta rzał pod czas prze słu -

chań (we dług ze znań jed ne go z prze słu chi wa nych): „Mu si my
«po wa lić na ko la na» ukra iń ską in te li gen cję, jest to na sze za -
da nie і zo sta nie ono wy ko na ne; ko go nie po wa li my – prze -
strze li my!”1.

Wła śnie te sło wa mo gą być swo je go ro dza ju epi gra fem
do dwóch wy daw nictw źró dło wych, któ re uj rza ły świat
w kijow skim wy daw nic twie „Tem po ra”. Za wie ra ją one do ku -
men ty z Wy dzie lo ne go Ar chi wum Pań stwo we go Służ by Bez -
pie czeń stwa Ukra iny (HDA SBU) w Ki jo wie. Re dak to rem
pierw sze go z nich pt. Ukra jinś ka in te li hen ci ja і wła da. Zwe -
den n ja se kret no ho wid di łu DPU USRR2 1927–1929 rr. jest by -
ły pra cow nik wspo mnia ne go ar chi wum – dr Wa syl Da ny łen ko.
Jest on tak że au to rem wstę pu do ww. pu bli ka cji, za ty tu ło wa -
ne go Po li tycz nyj kon trol du chow no ho żyt tja w Ukra ji ni 1920-ch
ro kiw. Dru gi zbiór – Wy rok Ukra jinś kij re wo lu ci ji: „Spra wa
CK UPSR” – przy go to wa li za stęp ca dy rek to ra HDA SBU
dr Ser hij Ko kin oraz pra cow nik In sty tu tu Hi sto rii Ukra iny
Naro do wej Aka de mii Na uk Ukra iny dr Te tia na Ostasz ko. 

Twór ca pań stwa bol sze wic kie go Wło dzi mierz Le nin nie -
jed no krot nie pod kre ślał, że za an ga żo wa nie sta rej in te li gen cji
w bu do wę so cja li zmu jest spe cy ficz ną for mą wal ki kla so wej3,
a bez prze mo cy tej wal ki so bie nie wy obra żał. Jed no cze śnie
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* Tłu ma cze nie z języka ukra iń skie go Jo an na Kar barz -Wi liń ska.
1 H. Snie hi riow, Na bo ji dla roz stri łu (Neń ko mo ja, neń ko…). Li ry ko -pu bli cy stycz na roz wid ka, Ky -

jiw 1990, s. 110. 
2 USRS – Ukra iń ska So cja li stycz na Re pu bli ka So wiec ka. Tak do koń ca stycz nia 1937 r. ofi cjal nie

na zy wa ła się Ukra ina. 
3 W.I. Le nin, Po wne zi bran n ja two riw, t. 39, Kyjiw, s. 248; t. 45, s. 96.



wy zna wał on ela stycz ną tak ty kę – za mie rzał wy ko rzy sty wać spe cja li stów „sta rych”, „bur -
żu azyj nych”, przy cią ga jąc ich wyż szym niż u in nych wy na gro dze niem za pra cę4. Za cho -
wa ło się jed nak wie le do wo dów wska zu ją cych na to, któ ra z tych me tod by ła dla nie go
nad rzęd na. Jesz cze w mar cu 1919 r. w roz mo wie z ame ry kań skim dzien ni ka rzem Lin -
col nem Ste ven so nem Wło dzi mierz Le nin otwar cie mó wił: „Je śli chce cie osią gnąć cel,
ja ki po sta wi ła przed so bą re wo lu cja, to ab so lut nie, in stynk tow nie opo zy cję sta rych kon -
ser wa ty stów і na wet twar dych li be ra łów trze ba zmu sić do mil cze nia”5. 

Nie przy pad ko wo jed ną z naj bru tal niej szych w tre ści prac Le ni na Jak or ha ni zu wa ty
zma han n ja po raz pierw szy wy dru ko wa no w ro ku „wiel kie go prze ło mu”, tj. w 1929, kie -
dy Sta lin roz po czął „od gór ną re wo lu cję” i ogło sił li kwi da cję kur ku łów „ja ko kla sy”. Był
to nie tyl ko to tal ny atak na lud ność wiej ską, аle i ko lej ny, bez względ ny etap ata ku na in -
te li gen cję. Re żim po trze bo wał „nie za prze czal ne go” uspra wie dli wie nia tych dzia łań. Od -
na le zio no je w bol sze wic kiej „bi blii” – tzn. dzie łach Le ni na. W wy da nej pra cy na zy wał
on „pa nów in te li gen ci ków”, któ rzy wy stą pi li prze ciw ko spo łe czeń stwu – „bre ją”, а in te -
li gen cję sa bo tu ją cą wła dzę bol sze wic ką (uwa ża jąc ją za nie le gal ną) – „wro giem na ro du”
i po rów nywał ją do oszu stów, trut niów i zbi rów. 

Wło dzi mierz Le nin nie sza no wał rów nież osób, któ re współ pra co wa ły z re żi mem.
Twier dził, że na tej czę ści in te li gen cji cią żą ta kie wa dy, jak nie chluj stwo, nie dbal stwo,
nie po rzą dek, nie do kład ność, po śpiech, skłon ność do prze cią ga nia dys ku sji. Pi sał on:
„Wśród błę dów, bra ków, uchy bień na szej re wo lu cji istot ną ro lę od gry wa ją te i po dob ne
błę dy, któ re zro dzi ły się przez te smut ne, ale w tym mo men cie nie unik nio ne przy wa ry
in te li gen tów z na sze go śro do wi ska і bra ku do sta tecz nej kon tro li nad pra cą or ga ni za cyj -
ną in te li gen tów ze stro ny ro bot ni ków”6. Na tu ral nie, le ni now skie po ję cie kon tro li by ło
od po wied nio sze ro kie, ale w pierw szej ko lej no ści do ty czy ło kon tro li po li tycz nej. 

Już na wet w chwili pi sa nia wspo mnia nej pra cy, а zwłasz cza w cza sie jej pu bli ka cji,
wła dza bol sze wic ka osią gnę ła znacz ne suk ce sy w or ga ni za cji tej kon tro li, o któ rą tak
cho dzi ło Wło dzi mie rzo wi Le ni no wi. Klu czo wą ro lę od gry wa ła w tym ko mu ni stycz na
służ ba spe cjal na, któ rej roz wój or ga ni za cyj ny za koń czył się z po cząt kiem lat dwu -
dziestych. 

Od te go mo men tu, jak za uwa żył by ły wpły wo wy cze ki sta (uro dził się na Ukra inie,
gdzie roz po czął swo ją ka rie rę) Pa weł Su do pła tow w swo jej wspo mnie nio wej książ ce,
„GPU po win no by ło zo stać od dziel nym źró dłem in for ma cji dla wszyst kich po zio mów
so wiec kie go kie row nic twa”7. Tym też się ono i sta ło.

Jak pod kre śla Wa syl Da ny łen ko, to wła śnie wte dy w ZSRS „roz wi nął się sys tem
kon tak tów, w któ rych głów ną ro lę od gry wa ły par tyj ne de cy zje i in struk cje, któ re for -
mo wa ły się na pod sta wie róż nych źró deł, w tym do nie sień spe cjal nie stwo rzo nych
і utaj nio nych or ga nów, za pro jek to wa nych tak, aby od sła niać, uprze dzać i neu tra li zo -
wać re al ne czy też po ten cjal ne za gro że nia dla pań stwa so wiec kie go i dyk ta tu ry par tii
ko mu ni stycz nej”8. 
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4 Ibi dem, t. 36, s. 179; t. 34, s. 296 i nn.
5 Cyt. za: A.G. Ła ty szew, Ras sie krie czen nyj Le nin, Mo skwa 1996, s. 205.
6 W.I. Le nin, op. cit., t. 35, s. 195.
7 P. Su do pła tow, Ra zwied ka i Krieml. Za pi ski nie że ła tiel no go swi die tie la, Mo skwa 1996, s. 14. 
8 Ukra jinś ka in te li hen ci ja i wła da. Zwe den n ja se kret no ho wid di łu DPU USRR 1927–1929 rr., red.

W.M. Da ny łen ko, Ky jiw 2012, s. 12.



Moż na do te go do dać jesz cze dwa za sad ni cze mo men ty. Po pierw sze, przy jed no czes -
nym za ka zie dzia ła nia opo zy cyj nych par tii oraz ugru po wań, bra ku nie za leż nej pra sy і re -
al nych wy bo rów, re żim ko mu ni stycz ny nie do wie rzał wła snym me diom, któ re co raz
bar dziej peł ni ły przede wszyst kim ro lę pro pa gan do wą. Tym cza sem dla kie row nic twa
waż na by ła in for ma cja na te mat rze czy wi stych na stro jów oraz sta no wi ska spo łe czeń -
stwa – w pierw szej ko lej no ści in te li gen cji. Po dru gie, kon tro la po li tycz na jest in stru men -
tem do roz pra wie nia się z prze ciw ni ka mi po li tycz ny mi, prze ja wia ją cy mi ja kie kol wiek
od mien ne my śle nie. W tym aspek cie jest ona nie ro ze rwal nie po wią za na z do cho dze niem
po li tycz nym (w ję zy ku ro syj skim „spi skiem po li tycz nym”). 

Ja snym і prze ko nu ją cym po twier dze niem obu wska za nych mo men tów są re cen zo wa -
ne pu bli ka cje. Roz pocz nę od dru giej, tj. od spra wy człon ków Cen tral ne go Ko mi te tu Ukra -
iń skiej Par tii So cja li stów -Re wo lu cjo ni stów (UPSR) – naj po tęż niej sze go kon ku ren ta
po li tycz ne go bol sze wi ków. Zma te ria li zo wa niem tej spra wy był po ka zo wy pro ces, któ ry
to czył się w dniach 22–30 ma ja 1921 r. w Ki jo wie. Przy go to wa nia do nie go roz po czę to
w 1920 r. – okre śla no go wów czas ja ko „spra wa Ho łu bo wy cza” (od na zwi ska by łe go pre -
mie ra Ukra iń skiej Re pu bli ki Lu do wej Wsie wo ło da Ho łu bo wy cza). Wszyst kie oskar że -
nia mia ły cha rak ter po li tycz ny і by ły pod po rząd ko wa ne ogól nej my śli „po tę pie nia” ca łe go
rzą du – rzą du URL (za przy ję cie po ko ju z Niem ca mi w 1918 r., or ga ni za cję dzia łal no ści
po wstań czej, za ugo dę war szaw ską z 1920 r. itd.). 

Klu czo wą ro lę w przy go to wa niu pro ce su od gry wa li cze ki ści. Po przed nie śledz two
pro wa dził za stęp ca Od dzia łu Spe cjal ne go WUCzK Se men Du kiel skij, а je den z naj bar -
dziej wpły wo wych cze ki stów Wsie wo łod Ba lic kij na pod sta wie po sta no wie nia Biu ra Po -
li tycz ne go KC KP(b)U z 29 mar ca 1921 r. kie ro wał spe cjal nie utwo rzo ną ko mi sją. Biu ro
Po li tycz ne KC KP(b)U 17 ma ja 1921 r. ja sno da ło do zro zu mie nia, ja kie go cha rak te ru
ten pro ces po wi nien na brać: „Pro ces wy ko rzy stać do te go, aby stwo rzyć cha rak te ry sty -
kę za cho wa nia ukra iń skiej in te li gen cji”9. Or ga ny par tyj ne oraz cze ki ści ro bi li wszyst ko,
że by roz bić ukra iń ską in te li gen cję. Pod czas po sie dze nia Biu ra Po li tycz ne go KC KP(b)U
4 czerw ca 1921 r. po dob nie sfor mu ło wa no i je go za da nia10.

W przed mo wie do ste no gra mu pro ce su (wy da nej przez cze ki stow skie wy daw nic two
już w 1921 r. w Char ko wie ja ko od dziel na pu bli ka cja) pró bę utwo rze nia wła sne go pań -
stwa przez ukra iń ską in te li gen cję oce nia no ja ko „jar marcz ne sztucz ki prze bie głe go cho -
chła, któ ry oszu ku je jak Cy gan”11. Je śli wie rzyć or ga ni za to rom pro ce su, „tra ge dia
ukra iń skiej in te li gen cji po le ga ła rów nież na tym, że nie zro zu mia ła ona, iż je dy ny ra tu -
nek dla ukra iń skiej kul tu ry i ję zy ka le ży w zwy cię stwie re pu blik so wiec kich”12. W przed -
mo wie pod kre śla no tak że, że „pro ces ki jow ski był swo je go ro dza ju ostat nią koń co wą
li nią, wy nie sio ną przez hi sto rię przed ide olo gicz nym upad kiem, zgni li zną і roz kła dem
ukra iń skiej «nie za leż nej» in te li gen cji”13. 
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9 Cen tral nyj der żaw nyj ar chiw hro madś kych ob jed nań Ukra ji ny (da lej: CDA HOU), f. 1, op. 6, spr. 14,
k. 120. 

10 Ibi dem, k. 130v.
11 Die ło czle now Cien tral no go Ko mi tie ta Ukra in skoj Par tii So cial.-Rie wo lu cio nie row Go łu bo wi cza,

Ły za niw sko go, Cza sny ka, Ja ro sła wa i dr. Stie no gra fi czes skij otczet, red. D.Z. Ma nuil skij, S.S. Du kiel -
skij, Char kow 1921, s. 5. 

12 Ibi dem, s. 6. 
13 Ibi dem, s. 4.



Nie by ło to praw dą, po nie waż rów nież po pro ce sie nad człon ka mi KC UPSR „li nię
koń co wą” wła dza bol sze wic ka po pro wa dzi jesz cze nie raz, do pó ki nie osią gnie głów ne -
go ce lu – li kwi da cji lub de mo ra li za cji naj bar dziej zna nych przed sta wi cie li ukra iń skiej
in te li gen cji. 

Zbiór upo rząd ko wa ny przez Te tia nę Ostasz ko і Ser hi ja Ko ki na ob ra zu je dzia ła nia
reżi mu nie pod czas, ale do mo men tu wspo mnia ne go ki jow skie go pro ce su. W książ ce
zamiesz czo no 111 do ku men tów, a do dat ko we 33 (z ze spo łów ar chi wal nych HDA SBU)
do łą czo no ja ko za łącz nik. Zbiór „wzbo ga co ny” zo stał o przy pi sy oraz in dek sy na zwisk
i geo gra ficz ny, а tak że ilu stra cje, z któ rych nie mal wszyst kie opu bli ko wa no po raz
pierwszy.

War to ścią te go wy daw nic twa jest przede wszyst kim to, że wni kli wie od two rzo no me -
to dy, za po mo cą któ rych tan dem par tyj no -cze ki stow ski przy go to wał pro ces ki jow ski.
Rze czy wi ście stał się on ak tem koń co wym spra wy śled czej, któ ra trwa ła po nad rok і nie -
jed no krot nie by ła prze kwa li fi ko wy wa na: po cząt ko wo by ła to „spra wa CU POK” (Cen -
tral ne go Ukra iń skie go Ko mi te tu Po wstań cze go), po tem – „spra wa rzą dów URL”,
а na koń co wym eta pie otrzy ma ła na zwę „spra wa KC UPSR”. 

Ki jow ska gu ber nia lna CzK 4 kwiet nia 1920 r. aresz to wa ła „do ły” ukra iń skich ese -
rów, choć nie tyl ko ich. Wśród aresz to wa nych zna lazł się tak że dzien ni karz Je when Wa -
le ria now (Je fim Asnis), któ re go ze zna nia sta ły się pod sta wą do po twier dze nia fak tu
ist nie nia CU POK i dzia łal no ści w nim człon ków UPSR. Po czte rech dniach cze ki ści zwol -
ni li Wa le ria no wa (Asni sa), utrzy mu jąc jed nak je go ze zna nia w mo cy. Za tem na po cząt -
ku by ło sło wo і na le ża ło ono do pro wo ka to ra. 

To on – na żą da nie ów cze sne go sze fa ki jow skiej gu ber nia lnej Cze ka Wsie wo ło da Ba -
lic kie go – in for mo wał o tym, że sły szał o ist nie niu ko mi te tu po wstań cze go. Ba lic kij skie -
ro wał Wa le ria no wa (Asni sa) do peł no moc nicz ki gu ber nial nej Cze ka J. Mi chaj ło wej:
„Po wia do mi łem ją, że we dług mo ich in for ma cji na cze le «CU POK» sto ją człon ko wie
KC UPSR Pe tren ko, Ły za niwś kyj, Czer kaś kyj i in[ni], któ rych te raz nie pa mię tam. Mi -
chaj ło wa zle ci ła mi nad ni mi do zór, na pod sta wie któ re go, zna jąc mnie ja ko dzien ni ka rza,
skła da ją ce go spra woz da nia z po sie dzeń Centr[al nej] Ra dy, otwar cie py ta li mnie o wszyst -
ko, і po twier dzi li fakt ist nie nia «CU POK», któ re za mie rza ło pod jąć po wsta nie zbroj ne
w ce lu oba le nia wła dzy sow[iec kiej] na Ukra inie. Wszyst ko prze ka za łem Mi chaj ło wej”14.

Po ja wia się tu taj za sad ni cze py ta nie: czy CU POK rze czy wi ście ist niał? Aresz to wa ny
ese ro wiec Iwan Ły za niwś kyj twier dził, że sły szał o ta kiej struk tu rze, dzia ła ją cej rze ko -
mo w Win ni cy, któ rą kie ro wał nie ja ki Boj ko -Mo ri son (zwróć my uwa gę na to na zwi sko!).
A co, je śli cho dzi o sa mych ukra iń skich ese row ców -fi gu ran tów przy szłe go pro ce su po -
ka zo we go (Wsie wo ło da Ho łu bo wy cza, Ju ri ja Ja ro sła wa, Na za ra Pe tren ka, Iwa na Cza -
sny ka, Iwa na Ły za niwś kie go i in nych)? Czy moż li we jest, że by two rzy li oni ja kieś
pod stęp ne pla ny prze ciw ko bol sze wi kom? Na tu ral nie, do strze ga li an ty ukra iń ski cha rak -
ter re żi mu le ni now skie go. Oczy wi ście – prze graw szy bi twę o pań stwo wość – pra gnę li
po li tycz nie „sko ry go wać” sy tu ację, po nie waż za rów no oni, jak і bol sze wi cy by li za „wła -
dzą lu du pra cu ją ce go”, wy zna wa li bli skie do bol sze wic kich ide ały so cja li stycz ne. Ist nia -
ło tyl ko jed no „ale”. Ese row cy pra gnę li mieć ukra iń ską (al bo cho ciaż by – pro ukra iń ską)
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14 Wy rok Ukra jinś kij re wo lu ci ji: „Spra wa CK UPSR”. Na uko wo -do ku men tal ne wy dan n ja, red.
T. Ostasz ko, S. Ko kin, Ky jiw 2013, s. 83.



wła dzę, а przy tym na iw nie wie rzy li: do pó ki bol sze wi cy jesz cze osta tecz nie nie za ko rze -
ni li się na Ukra inie, trze ba iść na kom pro mis. Ci, któ rzy jesz cze prze by wa li na emi gra -
cji, po win ni po wró cić do do mu, pod kre śla jąc lo jal ność wo bec bol sze wi ków, wejść
w ad mi ni stra cyj ne i po zo sta łe struk tu ry, że by prze ciw sta wić się wła dzy an ty ukra iń skiej,
spró bo wać po przez ka dry „za lać bol sze wi ków”, jak wy ra ża li się ukra iń scy bo rot bi -
ści – par tyj ni „bra cia” ese row ców. 

І to wszyst ko – ca ły „wy miar prze stęp stwa”. Nie o żad ne bun ty i prze wro ty cho dzi -
ło – do te go po pro stu nie by ło żad nych moż li wo ści. Za po śred nic twem do ku men tów
Tetia na Ostasz ko i Ser hij Ko kin do kład nie po ka zu ją, że bol sze wi cy od sa me go po cząt ku
pra gnę li do wieść cze goś in ne go – ist nie nia po wstań cze go pla nu prze wro tu, jed nak że po -
za ze zna nia mi bol sze wic kie go agen ta Wa le ria no wa (Asni sa) żad nych na to do wo dów nie
mie li. Spra wą CU POK pod ko niec la ta 1920 r. zaj mo wa ły się róż ne jed nost ki so wiec -
kich służb spe cjal nych. „Po wsta wa ło py ta nie – za zna cza Te tia na Ostasz ko – jak tę spra -
wę za kwa li fi ko wać, bio rąc pod uwa gę brak fak tów prze stęp stwa woj sko we go.
Oczy wi stym sta wał się po li tycz ny pod tekst spra wy”15. Woj sko we służ by spe cjal ne do -
ma ga ły się od stą pie nia od jej pro wa dze nia і prze ka za nia w roz po rzą dze nie cze ki stów,
u któ rych się ona zresz tą zna la zła. 

Na pierw szy plan wy su nię to Wse wo ło da Ho łu bo wy cza, aresz to wa ne go w sier pniu 1920 r.
w Ka mień cu Po dol skim. Dwu dzie ste go czwar te go sierp nia 1920 r. by łe go pre mie ra URL
prze słu chi wał śled czy woj sko wy Od dzia łu Spe cjal ne go przy Re wo lu cyj nej Ra dzie Woj -
sko wej 14. Ar mii Iwan Bi riu kow. Wła sno ręcz nie spo rzą dza jąc ze zna nia, za pi sał, że Ho łu -
bo wycz brał udział „w or ga ni zo wa niu za opa trze nia ar mii pe tlu row skiej, w or ga ni zo wa niu
Cen tral ne go Ko mi te tu Po wstań cze go oraz [że] był bez po śred nio w skła dzie rzą du URL”16.
Bi riu kow no to wał, że Ho łu bo wycz kon tak to wał się z ośrod kiem ese row skim w Ki jo wie,
ale tyl ko w ce lu zor ga ni zo wa nia pro te stu an ty de ni ki now skie go, któ ry przy go to wy wa li rów -
nież bol sze wi cy. Wów czas śled czy, opie ra jąc się na daw nej pań stwo wo -po li tycz nej dzia -
łal no ści Wse wo ło da Ho łu bo wy cza, do kład nie py tał o kwe stie Ukra iń skiej Cen tral nej Ra dy,
mię dzy na ro do wej kon fe ren cji w Brze ściu Li tew skim w stycz niu 1918 r., o okres funk cjo -
no wa nia Dy rek to ria tu. Upar cie sta rał się do wieść te zy: ese row ski KC і CU POK są iden -
tycz ne. Tym cza sem prze ko nu ją cych do wo dów na to bra ko wa ło – one po pro stu nie ist nia ły.

Tym nie mniej aresz to wa ni by li już nie któ rzy ko le dzy Ho łu bo wy cza z par tii. Ich tak że
prze słu chi wa no w ce lu wy mu sze nia „po trzeb nych” ze znań, in nych ob ję to na to miast po -
szu ki wa niem. Sie dem na ste go wrze śnia 1920 r. w ki jow skiej gu ber nia lnej Cze ka je den
z tych ese row ców Iwan Ły za niwś kyj zło żył bar dzo in te re su ją ce ze zna nia. Oka za ło się, że
klu czo wy trial ma ker, tj. śled czy Iwan Bi riu kow, nie był tym, za ko go się po da wał. Fi gu -
ro wał on ja ko Ołek sij Boj ko (Mo ri son), Boj ko -Kuch ta, Kuch ta -Kuch tynś kyj, Bejk -Mo -
ris son. We dług słów Ły za niwś kie go awan tur nik ten słu żył za rów no Dy rek to ria to ro wi, jak
i wy wia dom fran cu skie mu i pol skie mu, był też w kontr wy wia dzie An to na De ni ki na.
Podob nie w Chmiel ni ku pod Win ni cą ze brał wo kół sie bie ban dy tów i grupę tę nazwał
Cen tral nym Ukra iń skim Ko mi tetem Po wstań czym. W Win ni cy ra bo wał ban ki, do ma gał
się za bi cia człon ków UPSR za ich rze ko mą współ pra cę z bol sze wi ka mi. Kie dy sy tu acja
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16 Ibi dem, s. 111. 
17 Ibi dem, s. 195–196. 



zmie ni ła się na ko rzyść bol sze wi ków, Bi riu kow (Boj ko) prze szedł na stro nę by łych prze -
ciw ni ków. „In for ma cji o nim nie by ło – ze znał Ły za niwś kyj – [do cza su] aż tow[arzysz]
Wsie wo łod Ho łu bo wycz spotkał go ja ko śled cze go Od dzia łu Spe cjal ne go 14. Ar mii”17.

Rze czy wi ście, ży cie pi sze naj lep sze sce na riu sze. Nie spo dzie wa nie zde rzy ło ono po -
li tycz ne go awan tur nikа Bi riu kowа (Boj ka) і Ho łu bo wy cza, któ ry wie dział, kto w isto cie
go prze słu chu je. Wy bie ga jąc do przo du і nie po zba wia jąc jed no cze śnie czy tel ni ków moż -
li wo ści sa mo dziel ne go za po zna nia się z nie mal wszyst ki mi de tek ty wi stycz ny mi za gad -
ka mi, zwró cę tyl ko uwa gę, że bol sze wi cy (po ze zna niach ese row ców) aresz to wa li
Bi riu kowа (Boj ka) і pod ję li de cy zję o je go roz strze la niu. Sta nie się to od po wied nio
w mar cu oraz paź dzier ni ku 1921 r., ale przed tym, prze by wa jąc już pod nad zo rem Taj no -
-Ope ra cyj nej Sek cji Od dzia łu Spe cjal ne go Fron tu Po łu dnio wo -Za chod nie go, Bi riu kow
(Boj ko) kon ty nu ował śledz two: prze słu chi wał aresz to wa nych, ma ni pu lo wał ze zna nia mi,
po to, aby do wieść „grze chu” ese row ców, że by z gro ma dzić ma te riał, któ re go ce lem mia -
ło być zdys kre dy to wa nie ukra iń skie go ru chu na ro do wo -wy zwo leń cze go. „Moż na stwier -
dzić – za zna cza Te tia na Ostasz ko – że awan tur nik Bi riu kow stał się po pro stu od kry ciem
dla so wiec kich służb, któ re wy ko rzy sty wa ły je go wie dzę do fa bry ko wa nia spra wy po -
cząt ko wo prze ciw ko re pu bli kań skie mu kie run ko wi w ogó le, а na stęp nie prze ciw ko
UPSR”18. Opu bli ko wa ne w zbio rze Wy rok ukra jinś kij re wo lu ci ji: „Spra wa CK UPSR”
do ku men ty sta no wią prze ko nu ją ce po twier dze nie tych słów. 

Jesz cze je den waż ny szcze gół. W mar cu 1921 r., już po aresz to wa niu, Bi riu kow (Boj -
ko) ze znał: „Mo je aresz to wa nie i mo je obec ne po ło że nie jest rze czy wi stą wpad ką spra wy
Ho łu bo wy cza w we wnętrz nym i ze wnętrz nym sen sie mię dzy na ro do wym”19. Ma ni pu la tor
і awan tur nik po my lił się. Bol sze wi cy z po wo dze niem wy ko rzy sta li wszyst kie je go „wy -
ni ki” i by ło im ab so lut nie obo jęt ne, kto był ich au to rem, a nad rzęd ne by ło rzucenie ukra -
iń skiej in te li gen cji „na ko la na”, w tym przede wszyst kim po li tycz nych opozy cjo ni stów. 

Cha rak te ry zu jąc stan ko mu ni stycz nych or ga nów bez pie czeń stwa pań stwo we go we dług
za sad No wej Eko no micz nej Po li ty ki, au tor książ ki Czer wo na in kwi zy ci ja. Isto ri ja ra dianś -
ko ji służ by bez pe ky Bo rys Le wyć kyj swo je go cza su za uwa żał: „Z ty łu po zo stał «ro man -
tycz ny ter ror», roz po czy nał się etap biu ro kra tycz ne go ukie run ko wa nia dzia łań
ter ro ry stycz nych”20. W 1926 r. w spra woz da niu po li tycz nym ІХ Zjaz du KP(b)U Ła zar Ka -
ga no wicz (w la tach 1925–1928 kie ro wał on KC KP(b)U) z ja kichś po wo dów zde cy do wał
się od po wie dzieć na oskar że nia Kar la Kaut skie go o to, że bol sze wi cy opa no wa li sztu kę po -
li cji po li tycz nej le piej niż sed no na uk Ka ro la Mark sa: „My nie spie ra my się, że ja sno opa -
no wa li sztu kę po li tycz ną – jak się wy ra ził – po li cji, że GPU u nas pra cu je bar dzo źle, і jak by
Kaut skij tra fił do nas, to da li by śmy mu peł ną moż li wość prze ko na nia się o tym oso bi ście”21.

Uoso bie niem biu ro kra tycz nych ukie run ko wań dzia łań ter ro ry stycz nych і sztu ki po li -
cji po li tycz nej jest dzia łal ność Taj ne go Od dzia łu GPU USRS w la tach dwu dzie stych22.
Temu okre so wi po świę co no, jak już wspo mnia no, zbiór do ku men tów przy go to wa ny przez
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18 Ibi dem, s. 49. 
19 Ibi dem, s. 380. 
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furt -am -Ma in 1967, s. 58.
21 Ł.M. Ka ga no wicz, Na pu tiach stro itiel stwa so cia li zma, Char kow 1926, s. 12. 
22 Taj ny Od dział WCzK utwo rzo no jesz cze w 1919 r., a w 1931 r. zo stał za mie nio ny na Od dział Taj -

no -Po li tycz ny. 



Wa sy la Da ny łen kę. Jak pod kre ślo no we wstę pie, za da nie sta łe go nad zo ru nad naj ak tyw -
niej szą czę ścią spo łe czeń stwa w mie ście i na wsi przy po rząd ko wa ne zo sta ło spe cjal nym
jed nost kom – od dzia łom taj no -po li tycz nym. Dzię ki ob szer nej sie ci in for ma to rów, agen -
tów, taj nych współ pra cow ni ków ope ra cyj nie ujaw nia no naj mniej sze nie za do wo le nie czy
pró by or ga ni zo wa nia opo ru prze ciw ko an ty ukra iń skim dzia ła niom wła dzy bol sze wic kiej23. 

Moż na do te go do dać, że w grud niu 1921 r. zo stał wpro wa dzo ny sys tem kon tro li po -
li tycz nej. Zli kwi do wa no służ bę cen zu ry woj sko wej і za miast niej wpro wa dzo no od dzia -
ły, wy dzia ły і punk ty kon tro li po li tycz nej przy Taj no -Ope ra cyj nym Za rzą dzie WCzK
(póź niej GPU). W te re nie jed nost ki kon tro li po li tycz nej wcho dzi ły w skład taj no -ope ra -
cyj nych czę ści gu ber nia lnych od dzia łów WCzK-GPU, w po wia tach kon tro lę po li tycz ną
spra wo wa li peł no moc ni cy gu ber nia lnych od dzia łów WCzK-GPU. Do za dań kon tro li po -
li tycz nej wcho dzi ły: kon tro la ko re spon den cji pocz to wo -te le gra ficz nej і ra dio te le gra ficz -
nej, wy bór ko re spon den cji od po wied nio z taj ny mi wy ka za mi or ga nów bez pie czeń stwa
itd. W mar cu 1922 r. Biu ro Po li tycz ne KC RKP(b) uchwa li ło z przed ło że nia GPU ści śle
taj ne po sta no wie nie na te mat or ga ni zo wa nia m.in. przy wyż szych za kła dach na uko wych
„biu ra po mo cy” („biu ro so diej stwi ja”) do pra cy agen tu ral no -in for ma cyj nej.

Za tem cze ki ści utwo rzy li na praw dę po tęż ny apa rat do „mo ni to ro wa nia” ży cia spo -
łecz ne go – „oczy і uszy” re żi mu. Wy ni ki tych dzia łań ilu stru je przede wszyst kim 140 do -
ku men tów wy bra nych do dru ku przez Wa sy la Da ny łen kę. Zda niem re dak to ra po raz
pierw szy przed sta wio no czy tel ni kom naj peł niej szy zbiór do ku men tów, któ re go pod sta -
wą są głów nie ma te ria ły roz pra co wań agen tu ral nych i do nie sie nia ope ra cyj ne. Wy bo ru
do ko na no prze waż nie z ma te ria łów za ty tu ło wa nych „Ukra in ska ja kontr re wo lu ci ja” oraz
„Rus ska ja ob szcze stwien nost’”. W in nych czę ściach co ty go dnio wych spra woz dań
uwidocz ni ła się wal ka cze ki stów z opo zy cją troc ki stow ską, du cho wień stwem, ugru po -
wa nia mi re li gij ny mi, anar chi sta mi, sy jo ni sta mi. „Dо książ ki – za zna cza Wa syl Da ny łen -
ko – włą czo no tyl ko te frag men ty, któ re uka zy wa ły sto su nek wła dzy bol sze wic kiej
do ukra iń skie go ru chu na ro do wo -wy zwo leń cze go i in te li gen cji. W sze ro kim uży ciu przez
przed sta wi cie li so wiec kich służb spe cjal nych był ter min – przy pi sa ny ja ko ety kie ta wy -
łącz nie do Ukra iń ców – «szo wi ni ści». Do tej ka te go rii od no si li, wy cho dząc z po glą dów
spo łecz no -po li tycz nych ob ser wo wa nych obiek tów, stu den tów, na uczy cie li, pro fe so rów,
na ukow ców, pra cow ni ków na uko wo -tech nicz nych”24. 

Co ty go dnio we spra woz da nia (w ję zy ku ro syj skim swod ki) przy go to wy wa no w dwóch
eg zem pla rzach – dla sze fa GPU USRS Wsie wo ło da Ba lic kie go і dla na czel ni ka Taj ne go
Od dzia łu ОGPU ZSRS Tie rien ti ja Die ri ba sa (od paź dzier ni ka 1929 r. spo rzą dza no jesz cze
trze ci eg zem plarz – dla Taj no -Ope ra cyj ne go Za rzą du ОGPU). Do ku men ty przy go to wa no,
rzecz ja sna, w ję zy ku ro syj skim, po nie waż był to ję zyk ko mu ni stycz nej służ by spe cjal nej
(z wy jąt kiem sy tu acji, gdy cze ki ści zmu sze ni by li spo rzą dzać je w ję zy ku ukra iń skim).
Spra woz da nia za cho wa ły się w ory gi na łach oraz ko piach, pod pi sa nych przez za stęp cę
naczel ni ka Taj no -Ope ra cyj ne go Za rzą du GPU USRS Izra iła Le plew skie go, na czel ni ka
Tajne go Od dzia łu Wa le ri ja Ho ro ża ni na lub przez je go za stęp cę Osze ra Abu go wa. 
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25 Zob. Y. Sha po val, “On Ukra inian Se pa ra tism”. A GPU Cir cu lar of 1926, „Ha rvard Ukra inian

Studies”, 1994, vol. XVIII, № 3/4, s. 275–302.



Swo je go cza su da ne mi by ło, ja ko pierw sze mu, opu bli ko wać ści śle taj ny ofi cjal ny
cze ki stow ski okól nik pt. „Pro ukra jinś kyj se pa ra tyzm”, któ ry po ja wił się we wrześ -
niu 1926 r.25 Isto ta te go waż ne go do ku men tu po le ga wła śnie na tym, że był zo rien to wa -
ny na zbie ra nie wszel kich in for ma cji na te mat zwo len ni ków „ukra ini za cji”, przede
wszyst kim wśród przed sta wi cie li „pra wej” ukra iń skiej in te li gen cji, tzn. śro do wi ska ukra -
iń skich in te lek tu ali stów, szcze gól nie tych, któ rzy po wró ci li (al bo chcie li po wró cić)
na Ukra inę pod wpły wem za po wia da nej „ukra ini za cji”. W pi śmie wy mie nio no naj bar -
dziej nie bez piecz ne – z per spek ty wy GPU – ośrod ki ukra iń sko ści, któ re wy ko rzy stu ją
po ję cie „ukra ini za cji” we wła snych po ra chun kach. W pierw szej ko lej no ści by ły to Ukra -
iń ska Au to ke fa licz na Cer kiew Pra wo sław na (UAPC) – „po tęż ny ba stion na cjo na li zmu
і wspa nia łych in stru men tów agi ta cyj nych”, Wszech u kra iń ska Aka de mia Na uk (WU AN),
któ ra „ze bra ła wo kół sie bie zwar tą ma sę by łych zna nych dzia ła czy URL”26.

Do kład nie prze ana li zo wa no sy tu ację na wsi, prze bieg po cząt ków in du stria li za cji, na -
stro je w śro do wi sku ukra iń skiej emi gra cji. Wszyst ko to za koń czo no wnio skiem: „Ko -
niecz nie zwró cić szcze gól ną uwa gę na pra cę w spra wie ukra iń skiej spo łecz no ści”,
pod kre śla jąc wzrost ak tyw no ści „wro gich nam so cja li stycz nych і po li tycz nych warstw”27.
Za tem rów no le gle z ofi cjal ny mi de kla ra cja mi kie row ni ków par tyj nych cze ki ści na dłu -
go przed otwar tym ata kiem na „ukra ini za cję” roz po star li jak by wła sną kontr ukra ini za -
cję, ku mu lu jąc i sys te ma ty zu jąc ma te ria ły kom pro mi tu ją ce prze ciw ko wszyst kim, któ rych
uwa ża li „za nie bez piecz nych” dla re żi mu ko mu ni stycz ne go.

Po dzie liw szy in te li gen cję na pra wych (oso by scep tycz nie usto sun ko wa ne do „ukra -
ini za cji” i in nych dzia łań opo wia da ją cych się za „uko rze nie niem” bol sze wic kie go re żi -
mu na Ukra inie, pra gną ce dla niej nie za leż no ści) і na tych, któ rzy zmie ni li kie ru nek
po li tycz ny i po szli na kom pro mis z wła dzą, ale pra gnę li wy ko rzy stać po li ty kę „ukra ini -
za cji” dla wzmoc nie nia ukra iń skiej kul tu ry (do ta kich osób moż na za li czyć, po wiedz my,
My chaj łę Hru szewś kie go, któ ry w mar cu 1924 r. po wró cił z emi gra cji), cze ki ści bar dzo
uważ nie śle dzi li na stro je oraz wy po wie dzi przed sta wi cie li obu tych grup. Z jed na ko wą
in ten syw no ścią nie ufa li żad nej z nich. 

„W po ło wie mie sią ca ma ja do Ode ssy z Ki jo wa przy je cha li zna ni ukra iń scy ar ty ści
Sak sa gan skij i Sa dow skij. Ich przy jazd i wy stą pie nia wy wo ła ły wśród miej sco wej spo -
łecz no ści ukra iń skiej, na sta wio nej głów nie szo wi ni stycz nie, du ży wzrost uczuć na ro do -
wych […]. 17 ma ja po wy stę pie ar ty stów w Dierż dra mie gru pa Ukra iń ców wrę czy ła im
kwia ty w od cie niach ko lo rów żół te go i błę kit ne go […]. Trze ba za uwa żyć, że re per tu ar
ar ty stów o cha rak te rze «ży cio wym» przy padł do gu stu miej sco wej ukra iń skiej in te li gen -
cji […]. Okre ślo nej czę ści ukra iń skiej spo łecz no ści po do ba się ukra iń ski ro man tyzm,
kreu ją cy wi zję Ko za ków -Ukra iń ców, ich «wal kę z Mo skwą» itp.

Po dob ne prze ja wy o cha rak te rze szo wi ni stycz nym mia ły miej sce i pod czas kon cer tu
po łtaw skie go ze spo łu ban du ry stów, gdzie dzie ła w ro dza ju «wstrzą snąć wro ga» i in ne
im po dob ne wy wo ła ły wśród pu blicz no ści burz li wy en tu zjazm i pod nie sie nie uczuć na -
ro do wych”28. 
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27 Ibi dem, s. 11–12. 
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Jest to frag ment co ty go dnio we go spra woz da nia z po sie dze nia za okres od 29 ma ja
do 5 czerw ca 1927 r. W tym ma łym uryw ku moż na do strzec wy raź ne na wią za nie służb
(te go, co dzie je się na Ukra inie!) do Ukra iń ców. Wy stę pu je tu po dej rze nie i od nie sie nie
nie tyl ko do ko lo ru kwia tów czy re per tu aru ar ty stycz ne go, lecz tak że do wszyst kie go, co
ukra iń skie, ja ko do cze goś a prio ri nie bez piecz ne go, wro gie go, pod stęp ne go. Służ ba spe -
cjal na w żad nym razіe nie przed sta wia sie bie ja ko część Ukra iń ców. Pa trzy na nich jak
na obiek ty, jak na coś par ty ku lar ne go w „nor mal nym” spo łe czeń stwie ów cze snej USRS. 

Za cy tu ję jesz cze je den frag ment spra woz da nia za okres od 16 do 22 grud nia 1928 r.:
„W Char ko wie miesz ka Ga li cja nin Miel nik, przy by ły na Ukra inę z za gra ni cy […]. Na te -
mat współ cze snej sy tu acji Ukra iń skiej SRS Miel nik mó wił: «USRS – to je dy nie na zwa,
а fak tycz nie ist nie je sta ra Ro sja z nie wiel ką i ma ło wpły wo wą gru pą Ma ło ru si nów. Dla -
te go sto su nek do Ga li cjan, któ rzy nie ro zu mie ją ję zy ka ro syj skie go i sta ra ją się ukra ini -
zo wać oto cze nie, jest nie zmier nie nie przy ja zny. Szy dzą tu z nas, śmie ją się, a wszyst ko
to je dy nie dla te go, że je ste śmy Ukra iń ca mi» [...]. Za mie rza się przy stą pić do roz pra co -
wa nia Miel ni ka”29.

Nie ba wem zo sta nie „roz pra co wa ny” nie tyl ko Miel nik, аle też wie lu in nych Ga li -
cjan – dzia ła czy Ko mu ni stycz nej Par tii Za chod niej Ukra iny, któ rych rę ka mi Mo skwa
m.in. pro wa dzi ła swo ją po li ty kę w Pol sce. Na po cząt ku lat trzy dzie stych ode sła no ich
do Char ko wa, oskar żo no o „szpie go stwo” i in ne „grze chy”, а na stęp nie za mor do wa no. 

Te dwa frag men ty za miesz czo no tu taj nie bez po wo du. Wy raź nie bo wiem re zo nu ją
one z wy po wie dzia mi nie któ rych współ cze snych po li ty ków na Ukra inie, na te mat te go,
że ję zyk ukra iń ski і kul tu ra są po trzeb ne tyl ko wą skie mu gro nu ukra iń sko ję zycz nych in -
te li gen tów, а tak że pró ba mi po li ty ków і z pew ny mi za bie ga mi stwo rze nia wy jąt ko wo
nie ko rzyst ne go wi ze run ku Ga li cjan, któ rzy – moż na by rzec – ruj nu ją pań stwo wą „sta -
bil ność” Ukra iny. W tym sen sie prze czy ta nie obu re cen zo wa nych wy daw nictw źró dło -
wych bę dzie ko rzyst ne przede wszyst kim nie dla po li ty ków – jak pi sze Te tia na
Ostasz ko30 – аle we dług mnie głów nie dla „nor mal nych” lu dzi, tych, któ rzy chcą bez
uprze dzeń za sta no wić się nad od po wie dzią na py ta nie, w ja ki spo sób Ukra ina mo że stać
się nie tyl ko de kla ra tyw nie, аle re al nie nie pod le głym pań stwem.

Opu bli ko wa ne przez Wa sy la Da ny łen kę do ku men ty wska zu ją na jesz cze je den waż -
ny aspekt dzia łal no ści cze ki stów, o któ rym rów nież i mnie zda rzy ło się już pi sać, śle dząc
roz wa ża nia My chaj ły Hru szewś kie go oraz Ser hi ja Je fre mo wa31. Ob ser wu jąc na stro je
ukra iń skich in te lek tu ali stów, cze ki ści sta ra li się do pro wa dzić do roz pa du te go śro do wi -
ska, pra gnę li wy ko rzy stać ludz kie sła bo ści. In ge ro wa nie w du sze ludz kie – pod kre śla
Wa syl Da ny łen ko – by ło ma so we і bru tal ne. Cięż ką pró bę prze cho dzi ły oso by, w oto -
cze niu któ rych po ja wiał się in for ma tor, gor li wie in for mu ją cy „kie dy trze ba” o naj mniej -
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M. Hru szewś ko ho u 1924–1934 ro kach, „Ukra jinś kyj Isto ryk” 1996, № 1–4, s. 325–349; W. Pry staj ko,
J. Sza po wał, My chaj ło Hru szewś kyj: sprawa „UNC” i ostan ni ro ky (1931–1934), Ky jiw 1999; J. Sza -
po wał, M.S. Hru szewś kyj w dzer ka li spra wy for mu la ra, „Ukra jinś kyj Isto rycz nyj Żur nał” 2001, № 4, 
s. 140–161; A. Blum, Y. Sha po val, Faux co upa bles. Su rve il lan ce, aveux et procès en Ukra ine so viéti gue
(1924–1934). L’exem ple de M. Gru she vskij et S. Efre mov, Pa ris 2012. 

32 Ukra jinś ka in te li hen ci ja i wła da…, s. 26. 



szych kro kach swo ich „pod opiecz nych”. Wcze śniej czy póź niej los osób in wi gi lo wa nych
koń czył się tra gicz nie32.

Po twier dze nie te go czy tel ni cy znaj dą w re cen zo wa nym zbio rze, w któ rym tak że za -
miesz czo no wie le istot nych in for ma cji na te mat dy na mi ki re pre sji po li tycz nych, licz by
osób za an ga żo wa nych przez cze ki stów w cią gu pew ne go okre su do współ pra cy, któ rzy
otrzy ma li od po wied ni kryp to nim (część z nich wy mie nio no we wstę pie), o pra cy agen -
tu ral nej, od któ rej roz po czę ło się fa bry ko wa nie spra wy Związ ku Ukra iń skiej Mło dzie ży
oraz Związ ku Wy zwo le nia Ukra iny, a tak że wie lu in nych waż nych dla dal szych ba dań
kwe stii. Zbiór po sia da in dek sy na zwisk oraz miej sco wo ści, wy kaz skró tów naj czę ściej
sto so wa nych w do ku men tach, jak rów nież do da tek ilu stra cyj ny. 

Uzna jąc nie wąt pli wą war tość oraz zna cze nie no wych wy daw nictw źró dło wych, chcia -
ło by się wy ra zić kil ka ży czeń i po stu la tów. Pierw sza wspól na uwa ga do ty czy ja ko ści
przy pi sów і ko men ta rzy w obu zbio rach „wple cio nych” w bio gra ficz ne in for ma cje. Uwa -
żam, że re dak to rzy nie sa tys fak cjo nu ją co wy ko rzy sta li ma te ria ły opra co wa ne już wcześ -
niej przez in nych ba da czy. 

Na pew no pra ca Te tia ny Ostasz ko і Ser hi ja Ko kinа za słu gu je na kon ty nu ację. Nie tyl -
ko z te go po wo du, że wie le źró deł po zo sta ło nie wy ko rzy sta nych, lecz tak że dla te go, że
przy go to wa ny przez nich wy bór do ku men tów sta no wi skła do wą część bar dzo sze ro kie -
go pro ble mu. Wła śnie w związ ku z tym ide al ne by ło by wy ko na nie prze dru ku ste no gra -
mu char kow skie go pro ce su KC UPSR z 1921 r. wraz z od po wied ni mi ko men ta rza mi
і opu bli ko wa niem do tych czas nie opra co wa nych źró deł, któ re do ty czą tła pro ce su oraz
je go skut ków. 

W zbio rze przy go to wa nym przez Wa sy la Da ny łen kę zna la zły się rze czy, któ re wy -
ma ga ją do pra co wa nia. Na przy kład re dak tor z ja kie goś po wo du twier dzi, że pro ces
w spra wie SWU od był się w kwiet niu 1930 r.33, cho ciaż – jak wia do mo – roz po czął się
w mar cu. We wstę pie moż na prze czy tać na te mat pro ce su SWU, Ukra iń skie go Cen trum
Na ro do we go (1931 r.), Ukra iń skiej Woj sko wej Or ga ni za cji (1933 r.)34, cho ciaż żad nych
pro ce sów w dwóch ostat nich przy pad kach nie by ło. Są do we po sta no wie nia były utaj nio -
ne, а spra wę UWO w ogó le moż na na zwać „gu mo wą”, po nie waż cze ki ści do da wa li
do niej fi gu ran tów tak że po 1933 r. Nie co dziw nie wy glą da do da tek ilu stra cyj ny do książ -
ki, po nie waż za miesz czo no w nim przy go to wa ny przez GPU al bum do spra wy SWU,
kil ka por tre tów cze ki stów (bez części, któ rych na zwi ska są w do ku men tach), dwa pla ka -
ty і skład Biu ra Po li tycz ne go KC WKP(b), wy bra ne go w 1930 r., któ re chro no lo gicz nie
wy cho dzą po za za kres pu bli ka cji. 

Oczy wi ście są to już tyl ko ży cze nia, a oma wia ne dwa wy daw nic twa źró dło we ży ją
już wła snym ży ciem і bez wąt pie nia przy da dzą się wszyst kim tym, któ rzy po waż nie in -
te re su ją się hi sto rią bol sze wic kiej służ by spe cjal nej. 

Ju rij Sza po wał
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